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WYNIKI WYBORÓW WE FRANCJI 


Oblicze parlamentu francuskiego zależeć będzie od wyborów ściślejszych 


borczym Belfort, Heriot prze- przepadł, a przeszedł kandy- | publ. Pechin. Painleve wybra- KMafasfroia kandydata 


PARYŻ, 1 V. (PAT). W Pa- 
ryżu przebieg wyborów był 
spokojny. Wyborcy od samego 
rana licznie udają się do lo- 
kali wyborczych, oddając swe 
głosy. Wszyscy urzędnicy 
wladz administracyjnych, na 
których w dniu dzisiejszym 
przypadło pełnienie służby, zo- 
stali dziś na kilka godzin zwol 
nieni. Muzea narodowe otwar- 
to dopiero po godz. 13. Na uli- 
cach służba bezpieczeństwa pu 
blicznego była pełniona spraw- 
niej, niż zwykle, ale dyskret- 
aie. Jako pierwsi oddali głos 
prezydent republiki francu- 
skiej Doumer oraz arcybiskup 
Paryża Verdier. Na przedwy- 
borczem zebraniu, zwołanem 
w dzielnicy północno - wscho- 
dniej, którą przed wojmą nazy 
wano czerwonym pasem Pary- 
ya, pańowal dziś nastrój śpo- 
kojny. Na zgromadzeniu w 0- 
kręgu Belfort (w okręgu wy- 
borczym Tardieu) wywołane 
bójkę, w czasie której kilka o- 
sób odniosło ciężkie rany. Wła 
dze policyjne zgromadzenie 
rozwiązały. 


PARYŻ, 1 V. (PAT), Tardieu 
został wybrany w okręgu wy- 
EDTEF=ZA FRZ ZKRABCÓ CZA 


Ambasador Willis 


ustępuje w czerwcu 


NOWY JORK, 1 V. (PAT). 
Ambasador Willis w wywia- 
dzie, udzielonym przedstawi- 
cielowi PAT., oświadczył, że 
nie zrezygnował jeszeze ze sta- 
nowiska ambasadora, lecz uczy 
ni to po załawieniu bieżących 
spraw w Warszawie w m. 
czerwcu. Ambasador przyby- 


szedł w Lionie. Również wybra 
ny został min. Rollin, nato- 
miast sekretarz generalny par- 
tji socjalistycznej Paul Faure 
przepadł. W głosowaniu bie- 
rze udział bardzo duży pre 
cent uprawnionych. 


PARYŻ, 1 V. (PAT). Tardieu 
wybrany został w Belfort wię: 
kszością 5.671 głosów na 9.817. 
W Orange wybrany został b. 
min. socji. rad. Daladier., W 
Le Creusot sekretarz general- 
ny partji socjalistycznej Faure 


dat umiarkowany. Min. Rey- 


ny został ponownie w Nantes. 


naud i Rollin, zostali ponownie |W okręgu wyborczym Brianda 


wybrani w Paryżu. W Seman 
wybrany został podsekretarz 
obrony narodowej Riche, W 
Abrae wybrany został deputo- 
wany _regjonalny 
Meck i Brom. W Oberkirch wy 
brany został deputowany regjo 
nalny, przepadł natomiast 
Hoss. Ściślejsze głosowanie od- 
będzie się między deputowany" 
mi Walterem i Brosgly. Ści- 
ślejszemi głosowaniu poddani 
będą w Paryżu podsekr. robót 


wybrany został Duez. W Nan 
cy ponownie został wybrany 
Boisson. 

Wedle obliczeń z godz, 22.30 


Sturmel, | wybranych zostało: 


15 republikanów, 
6 rep. lewicowvch, 
4 rep. rad., ~ 
9 socj. radyk. 
4 socj. republ., 
5 socjalistów. 
W 42 okręgach odkędą się 
ściślejsze głosowania. 


na posła 

PARYŻ, 1 V, (PAT).. Wczo- 
raj w drodze na zgromadzenie 
przedwyborcze w okręgu Grase 
kandydat tego okręgu Jan Os- 
sola uległ ciężkiej katastrofie 
samochodowej. Przy wymija- 
niu autobusų samochód Ossoli 
uderzył o słup i spadł do wawe 
zu z wysokości 150 metrów. 
Ossola poniósł śmierć na miej- 
scu. Szwagier jego, towarzyszą 
cy mu na zebranie, zmarł po 
przewiezieniu do szpitala. 


1 maj w kraju i zagranica 


Krwawe starcie komunistów z policją pod Sosnowcem 
5 poliejaniów koniużzjowanych -- 2 demozsiranitów zabiłych 


W sfolicy 


WARSZAWA, 1.5. (PAT) 
Dzień dzisiejszy w stolicy minął 
zupełnie spokojnie. Wszystkie za- 
powiedziane manifestacje odbyły 
się według ułożonego planu w 
atmosferze porządku. Jedynie gru- 
py koraunistów od 80 do 100 osób 
usiłowały sporadycznie urządzać 
manifestacje, które jednak były 
bez trudu likwidowane przez poli- 
cję. Około godz. 11 poczęły przy- 
bywać na Plac Teatralny pochody 
dzielnicowe i organizacje, Po prze- 
mówieniach uformował się pochód, 
który w liczbie około 8,000 osób 
przeciągnął przez miasto. 


s 

PPS zebrała się na Plaen Gzy” 
bowskim, skąd pochód w liczbie 
również okolo 8000 osób udał się 
na Plac Teatralny, gdzie przyżą- 
czyły się do niego nowe grupy. 
Pochód przeszedł następnie przez 
ulice stolicy. W pochodzie zwraca- 
ła uwagę duża liczba dzieci, Zwią- 


wa do Warszawy dn. 11 b. m. |zek związków zawodowych urzą- 


Powody ustąpienia 
fącznie natury osobistej ma- 
jątkowej. Ambasador oświad- 
czył, że odczuwa głęboki po- 
dziw dla pana prezydenta Mo- 
ścieckiego, marszałka  Piłsud- 
skiego oraz dla wszystkiech 
członków rządu, w szczególno- 
ści minmin. Zaleskiego i 
Kiihna. 


Diwarcie targów 
noznańskich 


POZNAŃ, 1 V, (PAT). Dziś 
w godziń. rannych dokonano 
otwarcia XI targów poznań- 
skich. Na uroczystość przy- 
byli mir. przem. i handlu Za- 
rzycki w towarzystwie dyr. 
instytutu eksportowego Tur- 
ikiego, dyr. dep. przemysłowe- 
go Kandla i sekr. radcy Barań- 


$ szości miast 


są wy-|dził w południe w sali teatru No- 


wości akademię, na Której przeme- 
wiał m. in. b. mia,  Moraczewsł. 
W dzielnicy żydowskiej odbyły się 


wiece i pochody N. S. P., Poalej- 
Sjon — pravicy i Bundu. 
Poza drobną utarczkz między 


grupą PPS d. fr. rew. a grupą ke- 
munistów na Pradze przy kościełe 
św. Florjana, przyczem z grupy ko 
munistów oddano kilka strzałów 
wgórę, nie zanotowano nigdzie żad 
nych niepokojów. 

Około godz. 15 tramwaje i Xwi9- 
busy wyruszyły na miasto. 


Krwawe starcia 


z komunistami 


SOSNOWIEC, 1.5. (PAT) — Pø 
mimo gorączkowych przygotowań 
do wystąpień 1-majowych poezy- 
nionych przez komunistów na tere- 
nie Zaglębia Dąbrowskiego w więk 

Zagłębia panował zu- 


pełny spokój. Pochody PPSCKW 
odbyły się w zupełnym porządku. 
Tylko w kilku miejscowościach ko 
muniści usiłowali sprowokować 
starcia. W Dębiu Górniczem pod 
Sosnowcem dosz o godz. 10 rano 
do starcia między demonstrujący- 
mi komunistami a policją. Gdy ko- 
muńiści zasypali policjantów kas 
miès ami i cegłami, policja w obro 
ris włosnej użyła broni palnej. 
Kontuzje odniosło 5 policjantów, 
ztamionych zostało 2 demonstran- 
tów. Trzeci uczestnik demonstracji 
doznał rożbicia głowy od uderze- 
nia cegła, Dwuch rannych demot- 
strantów zmario. Obydwaj byli 
znarymi na tutejszym terenie ke- 
tutóstemii. Okolo godz. 12 min. 39 
zajścia zostały ostatecznie zlikwi- 
downne. Drobne  zajśtia w 
Sirzemieszyczch w pobliżu fabryki 
Strem, zlikwidowane szybko zosta 
ły przez policję. 9 policjantów od- 
uiosło kontuzłe, dwie osoby z tlu 
mu zosiały ranne, 

MIPAŁTI TRE PRTET I enim a a 


Śladami Hrennera 


EE 


Paweł Ryszard Kuchnrich - 
Sheffield, wielki przemysł- 
|wiec stalowy Niemiec, popet- 
nit samobójstwo w obawie 
przed grożącym krachem jego 
koncerau. 


w Będzinie, Dąbrowie Górniczej 
i Czeladzi dzień dzisiejszy minął 
spokojnie. 


We Lwowie spokój 

LWÓW, 1.5. (PAT). — Dzień 
1 maja na terenie woj. lwowskiego 
zupełnie spokojnie. We Lwowie 
odbył się na placu Gosiewskiego 
wiec PPSCKW, który zgromadził 
około 1300 osób. Po wiecu zawią- 
zał się pochód, który z orkiestrą 
i sztandarami przeszedł ulicami 
miasta do placu teatralnego, gdzie 
rozwiązał się, Jednocześnie osobro 
odbył się wiec Bundu, który zgro 
rmiadził 400 osób. Około godz. 10 
rano grupa komunistów w liczbie 
około 150 osób zgromadziła się 
przy pomniku Sobieskiego, lecz 
została rozpędzona przez policję. 
5 komvnistów zatrzymana. 

Na terenie Zagiębia naftowego 
odbyły się wiece PPS w D:sohchy- 
czu i Borysławiu. 
Z. Z. Z. urządził akademję. Prze- 
bieg zebrań był wszędzie spokoj- 
ny. W Krośnie, Łańcucie Rzeszo- 
wie, Jarosławiu i Przemyślu odby- 
ły się wiece przy udziałe od 200 do 
100 osób. W Przemyślu PPS d. fr. 
rew. oraz Ukraińska Partja Socja 
listyczna urządziły własne mani- 
festacje. 


Święfo w Moskwie 

MOSKWA, 1.5. (PAT) — TASS 
donosi, że już w przeddzień 1 ma- 
ja Moskwa przybrała wygląd świą 
teczny. Miasto zostało bogato ule 
korowane flagami i transparenta- 
mi, a wieczorem bogato iluminowa 
ne. Dziś o godz. 10 rano odbyła 
się rewia wojskowa. Na trybunie 
przed mauzoleum Lenina zajęli 
miejsca przedstawiciele rządu, kor 
pus dyplomatyczny. Zgromadzona 
na płacu publiczność powitała owa- 
cyjnie gości tureckich, Po przemó- 
wieniu komisarza do spraw wojny 
i marynarki, Woroszyłowa, odby- 
ła się wielka rewia wszystkich od- 
działów broni. Po rewji wojsk od- 
była się detilada robotnicza. 


W Drohobyczu 


Zaburzenia w Ma 
drycie 


MADRYT, 1.5. (PAT) — W szé- 
regu miejscowości doszło dziś Zz 
okazji święta robotniczego do za- 
burzeń, Między innemi w Kordobie 
1 osoba została zabita, 7 ciężko 
rannych. Podobie zajście miały 
miejsce w Bilbao, 


WIEDEŃ, 1.5. (PAT) — Dzień 
1 maja minął zupełnie spokojnie. 
Socjal-demokraci utworzyli po 
chód, który ruszył do gmachu ra- 
tusza, a następnie do Ring-strasse, 
Komuniści urządzili manifestację 
na Placu Wolności. 


Masowe areszfowania 


wśród koreańczyków 
w Szanghaju 


PARYŻ, 1 V, (PAT). Zaare- 
sztowany wczoraj przez poli- 
cję w koncesji francuskiej w 
Szanghaju koreańczyk, został 
wydany władzom japońskim, 
które ze swej strony wydały na 
kaz aresztowania 25 koreań- 
czyków. 


Policja francuska wszczęła 
poszukiwamia, w wyniku któ- 
rych dokonano aresztowań i 
wydano władzom japońskim 
11 członków koreańskiego ko- 
mitetu terorystycznego, działa. 
jącego p. n. narodowego rządu 
Korei. Władze japońskie uwa- 
żają zamach za akt terorystów 
koreańskich, który nie powi 
nien wpłynąć na stosunki ja- 
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Rozwód, względnie unieważ- 
nienie małżeństwa, przecina wę 
zeł małżeński ze wszystkiemi 
konsekwencjami prawnemi. Z 
chwilą rozwodu żona traci pra- 
wo żądania alimentów od mę- 
ża. W praktyce, z racji doma- 
gania się przez żonę alimentów 
od męża, wyłoniła się interesu- 
jaca kwestja, dotycząca kom- 
petencji sądów przy rozwiąza- 
niu małżeństwa. Chodziło o fo, 
czy sąd duchowny władny jest 
unieważnić małżeństwo, zawar 
te przed urzędnikiem stanu cy- 
wilnego, czyli t. zw. ślub eywil- 
1y. 

Słan faktyczny tej charakte- 
rystycznej sprawy jest następu 
jący. Pani Marja M. jako roz- 
wódka, urodzona w Lublinie, 
zawarła z p. Antonim H., uro- 
dzonym w Petersburgu, zwią- 
zek małżeński w Bydgoszczy w 
roku 1925, przed urzędnikiem 
stanu cywilnego. Pożycie mał- 
Żeńskie pp. H. było krótkotrwa 
łe, bo oto w czerwcu 1928 roku 
pan M. wystąpił do sądu arcy- : 
biskupiego w Warszawie o u-| 
znanie małżeństwa, zawartego 
w Bydgoszczy za nieważne. Sąd 
arcybiskupi wydał w paździer- 
niku 1928 roku wyrok unieważ 
niejący wymienione wyżej mał 
żeństwo. 

Porzuconą pani H., pozbawio 
ma środków utrzymania, wy- 
stąpiła przeciw panu H, przed 
34d okręcowy w Warszawie © 
pagądzenie alimentów po 200 
zł miesięcznie, Skarga ta wnie 
słona została przez panią H. w 
twieimtu 1929 roku. 


Sąd I instancji powództwo 
małżonki uwzględnił. Fatalnie 


— A O A E 


| 


dla powódki przedstawiła się 
natomiast sprawa przed sądem 
apelacyjnym w Warszawie, do- 
kąd odwołał się pozwany H. 
Sad II instancji powództwo © 
alimenty oddalił. 

W motywach wyroku 
apelacyjny zaznaczył, iż 


sąd 
pani 


Taki jest Paryż!... 


H. jest malżonką złej wiary, 
gdyż jako katoliczka wiedziała 
o tem, iż będąc rozwódką (na 
mocy wyroku konsystorza nie- 


gdzie obowiązują śluby cywil- 
ne. Ślub cywilny pp. H. jest, 
zdaniem sądu, wyrokłem kon- 
systorskim unieważniony i pa- 


katolickiego), nie może wstąpić | ni H., jako małżonce złej wiary 


w nowy związek małżeński 1 
dla ominięcia tej przeszkody 
strony udały się do Bydgoszczy 


Czy pani tańczy la biguine?... 
Kochaj mnie, Jaquelino! 


Oto piosenki, które odśpiewa ulubieniec publiczności 


Henri Garat 
hia ea S an EE E E 


w najnowszej komedji muzycznej p. t. 


Lzarujący Chłopiec 


— z — 


Meg Lemonnier 


w głównej roli kobiecej; 


Zebrano nowe dowody winy 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Sprawa zarzutów, pođnoszo- 
nych przeciwko Jjasnowidzowi, 
inż. Ossowieckiemu, która zda 
wała się już być skończona. 
odżyła nanowo. 


W ręce władz sądowych, pro 
wadzących dochodzenie wpadł 
dokument, stwierdzający, że 
inż. Ossowiecki pobrał „wyna- 
grodzenie* 15 tysięcy złotych 
za ułatwienie doslawy koni 


dla wojska. Pozatem zgroma- 
dzono cały szereg innych dowo 
dów, dotyczących różnych 
tranzakcji, pośrędniełwa i t. d 


W sobote ubiegłą wieeproku 
rator sądu okręgowego p. Bac- 
ciarelli w asysiencji wladz po- 
|licyjnych dokonał drugiej z 
kolei rewizji w mieszkaniu inż. 


Ossowieckiego przy ulicy Pol- 
nej 32, 
Skonfiskowano wiele mate 


rjału obciąża jącegto. 


alimenty się nie należą. 


Niezadowolona z powyższego 
rozstrzygnięcia pani H. odwo- 
la'a się ze skargą kasacyjną do 
Sądu Najwyższego, podnosząc 
iż wyrok konsystorski nie ma 
znaczenia w sprawie, gdyż ślub 
cywilny jest kontraktem cy- 
wiłnym, który, w myśl art. 1 
ustawy postępowania cywilne- 
go, rozwiązany być może jedy- 
nie przez sąd cywilny. 


Sąd Najwyższy kasację u- 
względnił, wyrok zaskarżony 


uchylił i wyjaśnił, iż ślub cywil- 
ny. jako zwykła umowa cywil- 
na, może być rozwiązany tylko 
przez sąd cywilny. Na identycz 


jem stanowisku stoją, zdaniem 
sądu Najwyższego, przepisy 


wprowadzające kodeks poslępo 
wania cywilnego, w myśl któ- 
rych nnieważnienie małżeństwa 
zawartego w formie cywilne; 
należy do sądów powszechnych 
Na zasadzie przes'anek powyż- 
szych, instancja kasacyjna do- 
chodzi do wniosku, że małżeń- 
stwo zawarte przed _ urzędni- 
kiem stanu cywilnego istnieje 
dopóty, dopóki nie zostało roz- 
wiazane przez sąd cywilny, 
zatejnm pozwany H. ma obowią- 
zek dostarczenia alimentów Ppa- 
ni H. 


W ten sposób, wohęc uchvle- 
nią wyroku przez sąd Najwyż- 
sży, sprawa wraca do sądu II 
instancji, gdzie rozpoznawana 
będzie w innym komplecie 
dziów. 


a, 


"TBEDZERERPWZREZANJ 


Uniewazżnić ślub cywilny 


Cheąc dać możność najs 
szerszym  warstwom obej- 
rzenia 


największego filmu 
świata 


MIIOŁOWIE 
PIEKŁA 


obniżyliśmy ceny biletów na 
dziś i jutro 


(0 l. f- 


na II i III miejsca 


te 


na | miejsce 


Poranki w sobotę i niedzielą 


| Po 30 Śr. 


Aleryzmy 


Małżeństwo bez miłości wy- 
pada kobietom tak drogo, jak 
mężczyźnie miłość bez małżeń- 
stwa. Lecz  najnieszczęśliwsza 
milość bez ma żeństwa jest lep- 
sza. niż najszczęśliwsze małżeń 


stwo bez milości. 


è s 2 


Bywają małżeństwa, które 
można porównać z rajem tylko 


S€- |dla jakiegoś węża, który się w 


nich znajduje. 


w wielkim filmie dla mło- 


dzieży i 


dorosłych p. t P 


a © ry 


Krwawy cocdwet” 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego", 


CZERWONA 


LIMU 


Nr, 9 


ZYNA 


Powieść sensacyjna J, Weisla. 


Ciąg dalszy. l 

Nie może ulegać żadnej wątpli- 
wości, że tajemnicze domino stoj 
w pęwnym związku,z przestępca. 
Dalej niewątpliwe jest, że mor- 
derstwo na ulicy Parkowej jest 
ściśle związane z aferą szpiegow* | 


ską. Proszę zestawić następujące kiego prawdopodobieństwa 


fakty: 
Dokumenty zostały skradzione 
z biurka generała. Holma 3 styf 


tatką, jakich używa się w- donio- 
słych. dyplomatycznych sprawach. 
Ślady obu przestęstw prowadzą do 
najlepszych sfer towarzyskich i 
tam nikną. 

Reasumując wszystko: mord na 
ulicy Parkowej jest wedle wszel- 


skut- 
kiem kradzieży dokumentów woj- 
skowych. Możliwe, że oba prze- 


stępstwa żostały dokonnaće przez 


nia w nocy. 4 stycznia wynajmuje tę samą osobę. Jeżeli uda się wy- 
mieszkanie przy ul. Parkowej ten jaśnić jedną alerg, napewno druga 
tajemniczy zamordowamy w cha- zostanie jednocześnie wyjaśniona, 
rakterze robotnika, Pewna kobieta Jeżeli znajdziemy czarne domino, 
zwraca uwagę doktora Spechta na będziemy mieli mordercę i zło- 
dom przy ul. Parkowej 46. w tym | dzieja. 

samym czasie zostaje tam dokona- 


ne morderstwo. Zostaje ona aani IV. KOMISARZ PRZY PRACY. 


miast powiadomiona o wypadku, a) Komisarz doktór Matteńs był 
na miejscu przestępstwa znajduje- | nieprzeciętnie ambitnym  urzędni- 
my część skierowanego do niej li- | kiem. Napełniało go dumą, że rad 
stu prywatnego z szyfrowamą -no-lca policji właśnie jemu powierzył 


tak ważną sprawę. W godzinę. po 


narądzie u prezydenta, doktór Mar 


tens udał się z dwoma detektywa. 
mi nx ulicę Parkową. Chciał spraw 
dzić dane i działać dalej na podsta 
wie własnych obserwacji. 

Zatrzymał się przed domem nr. 
46 i rozejrzał się uważnie. W jed- 
nym punkcie radca miał stanowczo 
słuszność: morderca nie mógł stać 
na mlicy, gdyż stad widać było je- 
dynie górna część sufitu w pokuju 
parterowym. Komisarz udał się do 
przeciwległego domu na pierwsze 
piętró.do buchaltera, któremu po- 
stawił parę pytań. a następnie ka- 
zał sobie pokazać przez okno po- 
kój, w którym znaleziono zamordo 
wanego. Jeden rziit oka wystar- 
czył do stwierdzenia, że wykluczo 
ne jest. aby stąd padł strzał, Pozo- 
stało więc jeszcze tylko niezajęte 
mieszkanie na parterze, 

Komisarz skinął na czekających 
na schodach getektywów i udał się 
na parter, zabierwjąg ze sobą rząd- 
ce domu. Rządea. który chciał 
szybko otworzyć drzwi wejściowe, 
natrafił na pewne trudności. 

— Paskndny zamek! Nie daje 
się otworzyć — mruczał, — Ktoś 
musiał majstrować przy. nim. 

Wreszcie klucz dał się przekrę: 


cić. Komisarz polecił jednemu z 
aeicktywów, aby natychmiast 
sprowadził ślusarza, a sam wszedł 
do mieszkania, Składalo się ono z 
dwuch pokoi i kuchni. Doktór Mar- 
tens przeszedł wszystkie pomiesz- 
czenia, a wreszcie zatrzymał: się w 
pokoju, którego okna wychodziły 
na ulicę. Widać było dokładnie le- 
żacy po drugicj stronie ulicy po- 
kój. Tu musiał stać morderca, gav 
oddawał śmiertelny strzał. 

Może zostawił ślady? 

Komisarz rozpoczął  drobiazgo- 
we badanie. W pustym pokoju nie 
można było nic szczególnego 
stwierdzić. Wszędzie było pełno 
kurzu. W jednym rogu leżała za- 
mieciona kupka śmieci. 

— Kto tu zamiatał? 

— Moja żona, panie. komisąrzu, 
— odpowiedział rządca. 

— A kiedy? 

— Słyszała, że mają przyjść pa- 
nowie z policji, wobet tego zrobiła 
trochę porządku. 

Komisarz zastanawiał się. W każ 
dym razie zamiatała po dokonaniu 
morderstwa. Jeżeli wogóle są ja- 
kieś ślady, to muszą one być tam. 
Doktór Martens wziął arkusz papie 
ru i kazał detektywowi zapakować 
całą kupke śmieci. W trakcie tej 


roboty detektyw * nagle przestał 
zbierać odpadki. 

— (0 się stało? 

— Znalazłem coś, panie dokto- 
rze, — odpowiedział detektyw, po 
dając doktorowi drobny brudny 
przedmiot. Była to małą szyldkre- 
towa zapinka do włosów. Komi- 
urz zbliżył się do okna i uważnie 
się jej przyjrzał, W zapince by- 
ło trochę kurzu i kilka skręconych 
rudo - blond włosów. Komisarz 
zwrócił się do rządey: 

— Jak dawno mieszkanie to jest 
pnste? 

— Od pierwszego stycznia. 

— A kto tn ostatnio mieszkał? 

— Pewien stary nauczyciel z żo 
ną. 

— A jak wyglądała żona? 

— No, ladna nie była. Wysoka, 
chuda, prawie bez zebów i trochę 
siwych włosów na głowie. 

— A kto oglądał mieszkanie od 
czasu, gdy się tamci wyprowadzili? 

— Dwa razy byli ludzie. Biedni 
ludzie z tej dzielnicy. T raz komi- 
sarz z policji, 

Baz z pcelieji. Pozaten nikt. 


— Kobiety nić oglađaly miest- 
kania? 
— Tak, byla też kobieta. 
(d. e. m.) 


Wr. 121 


2V — „GŁOS PORANNY" — 1933 ; a 


MARKIZ YOKUGAWE. 
Z inicjatywy 
zjasty Chopiną i mecenasa sztu 
ki europejskiej w Japonji, mar 
kiza Yokugawy, towarzystwo 
japońsko - polskie w Tokio u- 
fundowało nagrodę w wysoko 
ści 1.500 zł., pragnąc w ‘en spo 
sób zamanifestować żywe zaim 
teresowanie się kulturą pol- 
ską, a w szczególności konkur- 
sem szopenowskim. 

Na zdjęciu widzimy markiza 
Jorisade Yokugawe, wielkiego 
przyjaciela Polski i r:zynncgo 


członka towarzystwa japońsko- 
polskiego w Tokio. 
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NOTZ 
jeden z najznakomitszych 
pilotów, spadł podezas trenin- 


gowego lotu w Monachjum i 
zabił się na miejscu, 


I-szy Kino-Teatr Dźwiękowy 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 
Dziś i dni nastepnych! 


Teatr Swietlny 


CASING 


Dziś i dni następnych! 


Dźwiękowy 


PALACE” 


Początek o g. 4-€j 
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znanego entu- | ponieważ amerykański budżet wojskowy rów- 


rym dzielny pilot Gronau przeleciał przez Islandię i Grenlan dj;, 


ILUSTRACJI 


DZIEN 


W 


WALKA TYTANÓW. 

W tych dniach odbyła się w Berlinie wal- 
ka zapaśnicza o mistrzostwo świata między Grii- 
neisenem (Szwajcarja) i Ahrensem (Niemcy). Po 
przeszło 2-godzinnej walce, która nie miała so- 
bie równej w czasach powojennych, Grüneise- 
nowi udało się rzucić Ahrensa na łopatki i u- 
trzymać tytuł mistrza świata 


„LOS ANGELES“ IDZIE NA SZMELC! 


Wielki sterowiee niemiecki „Ź. R, MI“, 
dostarczony w roku 1924 Ameryce i wcielony 
do marynarki napowietrznej St. Zjednoczonych, 
ma być obecnie wycofany ze służby czynnej, 


nież uległ znacznej redukcji 


SZTUCZNA KRTAN. 


W Ameryce skonstruowana 
obecnie aparat, który umożli- 
wia przemawianie ludziom, któ 
rzy utracili głos. Jak wiadomo, 
drogą poruszania warg usta i 
język kszłaltują słowa. Malut- 
ką rurkę, pozostającą w kon- 
takcie ze sztuczną krtanią, bie 
rze pacjent "między wargi. 
Sztuczna krtań, którą pacjent 
trzyma pod pachą, czyni mo- 
żliwem do usłyszenia to, go się 
mówi. 


SAMOLOT AMUNDSENA 
na którym przedsięwziął on w 1925 roku swój lot do bi eguna północnego, a na któ- 
ma być umieszczony na 


stałe w „Deutsches Museum w Monachjum. 


Joan Crawford i Glark Gable 


to rekordowa obsada wspaniałego filmu obyezajowego p. t. 


= Niewinna 


GEN. URIBURU 


były prezydent Argentyny, 
zmarł w Paryżu naskutek nie- 
udanej operacji. Ren. Tribupnw 
prowadził w roku 1930 rewolu- 
cję w Buenos Aires i do po- 
ezgtku bieżącego roku prowt- 


a 5% : i 
Grzesznica ia był nrezydentem Ar 


gentyny. 
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Reżyserja: Karola Lamata. 


Nadprogram najnowszy tygodnik ER i: 


ImMozżuchin 


Dziś początek © g. 4 po poł. 


Passe-partoute, bilety ulgowe i wolnego wejścia ważne. 


Sierżant A 


w roli tytuło- 
wej kapitalne- 
go filmu dźwię- 


kowego p. t. 
voee: $uzy Vernon i Jean Angelo. m Dziś 
głównych: uzy G 0. zi PDOCZ. © g. 4 
BASOEN 
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Nieśmiertelne arcydzieło dźwiękowe wedł. Dostojewskiego 


Bracia Karamazow 
W rol. gł. Anna Sten i Fritz Kortner 


OSTATNIE DNI? 
Ceny zniżone: 


ZR. A.- i 139 
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Udział kobiet w zbrodniczo- 
ści stanowi zagadnienie, które 
oddawna jest przedmiotem ba- 
dań i rozważań zarówno kry- 
minologów, jak i psychologów. 
Istnieją też w tej dziedzinie licz 
ne już dzieła i rozprawy, a wy* 
różniają się z pośród nich szcze 
gólnie prace głośnego krymino- 
loga włoskiego Lombrosa i b. 
dyrektora policji paryskiej Ma 
ce'go, poświęcone kobietom ~ 
zbrodniarkom. Prace te prze- 
chodzą jeszcze z okresu przed- 
wojennego. 

Od tego czasu stosunki w 
dziedzinie zbrodniczości wśród 
kobiet uległy znacznemu pogor 
szeniu, Cały szereg  sensacyj- 
nych procesów, które w ostat- 
nich latach  przewinęły się 
przed kratkami sądowemi 
wszystkich niemal państw i kra 
jów na świecie, a których bo- 
haterkami były kobiety, rzu- 
cit wiele nowego świata na u- 
dział kobiet w kryminalistyce. 

Uderzającym jest mianowi- 
cie 
gwałtowny wzrost zbrodniczo- 
ści wśród kobiet w latach po- 

wojennych. 

Faktem jest, że tylu i tak ra- 
finowanych zbrodni kobiecych 
jak po wojnie, nie było przed- 
tem nigdy. Słynne zbrodniarki 
typu pani Steinheil, Tarnow- 
skiej, majorowej v. Schönebeck 
lub. choćby naszej Borowskiej, 
zbladły i w cień ustąpiły wobec 
kobiet = zbrodniarek z okresu 
powojennego. Zostały zdystan- 
sowane zarówno ilością, jak 1 
jakością zbrodni. 

Czemu to przypisać ten nie- 
pokojący wzrost zbrodniczości 
w świecie kobiecym? Odpowia- 
dają na to psychologowie, zaj- 
mujący się tem zagadnieniem, 
mniejwięcej w sposób następu- 
jący: 

Wojna wprowadziła kohietę w 
nieznany jej przedtem wir wal- 
ki o byt i życie. 

Kobieta, która przedtem 
była ochraniana od wpływów 
złego, wciągnięta została w or- 
bite zbrodni przez wakę o egzy- 
stencję własną i rodziny, czem 
zupełnie upodobniła się do 
mężczyzny i dzisiaj wcale nie 
ustępuje mu w ujemnych wla- 
ściwościach w tym zakresie. O- 
czywiście, że i przedtem były 
kobiety, które wskutek swej 
awanturniczości lub chorobli- 
wych skłonności zbaczały z wu 
czciwych dróg życia na bezdro 
ża, lecz teraz, gdy kobicta w 
tej samej wierze, co i mężczyz- 
na, została wciągnięta w wir 
walk życiowych, jej udział w 
karygodnych czynach wielkie- 
go stylu, a nawet „w morder- 
stwach słał się o wiele większy. 

Czynniki, składające się na 
zbrodnicze skłomności kobiety, 
leża przeważnie w sferze uczu- 
cia. jak np. 

nienawiść, zemsta, zazdrość, 

próżność. 

Tu mamy także objaśnienie 
udziału kobiet w tego rodzaju 
przestępstwach, jak szkalowa- 
nie honoru i dobrej sławy bł'ż- 
nich, potwarz, obraza, co zre 
sztą wszystko ma swe źródła w 
zazdrości, 

Niebardzo skłonna do gwał- 
townych wystąpień, 
ucieka się kobieta chętnie do 

chytrości, 
do której ją natura 
predystynowała. Podczas, 


maz ŚŚ A 


ryzykowmiejszych i najakrop-, 
niejszych zbrodni otwarcie, na- 
pada na swoja ofiarę i przyj- 
muje nieraz nierówną z nią 
walkę — kobieta, za słaba do 


wybitnie | FE 
gdy BR 


mężczyzna przystępuje do naj- Ę 


otwartej walki z przeciwnikiem 
jest więcej wyrafinowana w 
wykonaniu zbrodniczego pla- 
nu, do którego przygotowuje 
się z całą premedytacją. 

Stad też pochodzi wysoki pro 
cent kobiet przestępczyń z za- 
kresu takich przestępstw, jak 
oszustwa, kradzieże sklepowe, 
kradzieże kieszonkowe i podob 
ne wykroczenia, które wyma- 
gają wiele sprytu i zręczności. 

Z tego także powodu 
trucizna jest ulubioną bronią 

kobiety. 

Największemi  trucicielkami 
świała, znanemi w historji, by- 
ły kobiety. W starożytnysci Kle 
opatra, w późniejszych czasach 
markiza Brinvilliers i słynna 
Volsin w Paryżu, Gescha Gott- 
feried z Bremy, radczyni Ursi- 
nus w Berlinie i Elsa Zwanzi- 
ger. Wszystkie one były kobie- 
tami, godnemi podziwu z po- 
wodu przebieg'ości i mistrzow: 
skiego obmyślenia, oraz wy- 
konanią zbrodni. Umiały tak 
zmylić kroki i odwrócić wszet- 
kie podejrzenia od siebie, że 
nieraz 
lata całe upływały, zanim ohyd 

ny ich czyn wykryto. 

W niewielu wypadkach w 
kryminalistyce spotyka się ta- 
ką zdolność maskowanią i u- 
dawania, jak właśnie u tych ko 
biet. Pozornie łagodńa i miła, 
skłomną do ofiar i miłosierna, 
używa tych pozornych zalet ja- 
ko p'aszczyka i pancerza przed 
odpowiedzialnością za zbrod- 
nie, 

Markiza Brinyilliers była wcie- 
lonym aniołem, 

ubodzy sławili ją za jej dobro- 
czynność, a przecież należała 
ona do najbardziej wyrafinowa- 
nych zŁrodniarek wszystkich 
czasów. Nikt nie przypuszczai, 
że kobieta ta pozbawiła życia 
kilkudziesięciu ze służby przy- 
jaciół a nawet żebraków, któ- 
rych latami calemi żywiła. — 
Któż mógł przypuszczać, że ta 
istota 6 twarzy ariola, jest ist- 
nym djabłem z piekła rodem. 
Nawet po jej skazaniu na stos 
i wykonaniu wyroku, nie 
cheiał lud wierzyć w jej zbrod- 


mes 


Na oceanie Atlantyckim, na dro 
dze do portugalskiej Gwinei, znaj- 


jacy się z 34 wysp, zamieszkałych 
przez plemię bijogów. Plemię to 
zajmuje się uprawą roli, pozatem 
hodowlą bydła, świń i kur. Są też 
bijogowie myśliwymi i rybakami. 
Najchętniej jadają ryż, którego jed 
nak nie posiadają pod dostatkiem. 
Oprócz tego uprawiają dwa rodza- 
je prosa, nieco fasoli i kukurydzy. 
Głównym ich pokarmem jednak są 
korzonki pewnej rośliny, które 
mają własności trujące, przez od: 


powiednie  przyrządzenie jednak 
stają się jadalnemi, 
Bijogowie stoją na bardzo ni- 


skim pozłomie kulturalnym. Cha- 


Król humoru 


Szałani w spódnicach 
Co mówią o zbrodniczości wśród kobiet kryminolo- 
gowie i psychologowie 


duje się archipelag Visagor, składa 


Viasía Purian 


w swym najnowszym przeboja dźwiękowym 


Pod Kuraíela 


reżyserji Karola Lamac'a 
rozśmieszy i zabawi wkrótce całą Łódź. 


BDI W TE OCE TEN DANIA 1 NOKIE KITA! ZA IJ CZE O UER a E | 


Raj kobiei ma ziemi 


Wyspy dzikiego archipelagu, gdzie dziewczętawybierają sobie mężów 


nie, lecz po jej śmierci był prze 
konany o jej niewinności i 
czcił morderczynię, jak świętą. 
Wspomniany na wstepie Ma 
ce, autor książki p. t. „Femmes 
criminelles“, podkreśla ze 
szczególnym naciskiem 
sadyzm u kobiety, a jednocześ- 
nie jej mistrzostwo w klam- 
stwie, 
w wymyślaniu  nieprawdopo- 
dobnych historji w swej obro- 
nie, w pisaniu listów anonimo- 
wych, które czasami nawet do 
siebie samych piszą, wreszcie 
w nieudolny u wielu zbrodnia- 
rek popęd zabijania, bez przy- 
czyny, dla przyjemności, dla 
nasycenia się widokiem  cier- 
pień, agonji, widókiem trupa. 
Wspomuiana 
Brinvilliers próbowała skutków 
rozmaitych trucizn na chorych 
w szpiłalu, 
Marja Jeanneret, dozorczyni 


FRZ BET 


= zę zz 


W ostatnich dniach ukazała się 
w Paryżu książka, której anonimo- 
wy autor opisitje najciekawsze afe- 
ry rozwodowe, jakie wydarzyły się 
w ostatnich trzech latach w nowo- 
czesnym Babilonie. Jest to swego 
rodzaju kronika skandaliczna, o- 
graniczona du sensacji małżeń- 
skich. W książce nie wymieniono 
żadnych nazwisk; tylko początko* 
we litery określają aktorów tych 
przeszło stu epizodów z wielkiego 
rozdziału życia obyczajowego w 
centrirm świata. Niektóre opisy za- 
wierają dużo humoru.  Przytoczy- 
my tu kilka próbek z tej sensacyj- 
nej książki. 

Najdziwniejszym świadkiem ko- 
ronnym, jaki kiedvxolwiek odegrał 
główną rolę w procesie o wiaro- 
łomstwo, była napewno papuga. 
Zdradziła ona w  najohydsiejszy 
sposób swoją panią, umożliwiając 
oszukiwanemiu mężowi przeprowa- 


rukterystyczną cechą ich ustroju 
społecznego jest. wielkie uprzywi- 
lejowanie kobiety. Małżeństwa za- 
wierane tam bywają poll kątem wi 
dzenia praw przyszłej żony, która 
jest w całem znaczeniu tego słowa 
panią domu. W odróżnieniu od in- 
nych plemion u bijogów dziewczy- 
na sama wybiera sobie męża. Czy: 
ri to w ten sposób, że przed chata 
wykrańca stawia miskę z ryżem. 
Jeśli chłopiec ryż zje, oznacza to, 
że wybór przylmuje i wówczas spę 
dza jedną noc w domu oblubienicy. 

Jest to jednak tylko „próba”. Je 
śli wypadnie ku zadowoleniu dziew 
czyny, stawia ona dnia następnego 
drugą miskę ryżu przed chatą wy- 
branego. Powtórne skonsumowa- 


bd 


chorych zabijała osoby powie- 
rzone swojej pieczy jedynie dla 
widoku śmierci, Helena Jega- 
do, kucharka, która w 1851 r. 
skazana była na śmierć, otrułe 
26 osób potrawami, które spo- 
rządzała bez innej przyczyny, 
prócz tej, iż 

„chciała widzieć śmierć", 

Jako znamienny szczegół pod 
kreślają kryminologowie, że 
przeważna liczba zbrodni kobie 
cych wydarza się na prowineji. 

Jednostajność życia, nudy 
małego miasta są najżyźniej- 
szym grumtem dla rozwoju ze- 


msty, nienawiści i  chorobli- 
wych skłonności, 
1 

Rzecz charakterystyczna 


wreszcie, Że 

kobieta - zbrodniarka wierzy 
zawsze, iż ujdzie hezkarnie, 

wierzy w potęgę swej pici, uwa- 

ża się za nietytałną i kokietu- 

je nawet sądy. 


F DT JT. 


dzeńie rozwodu, Poszkodowany 
małżonek nazywał się na imię Hen 
ryk i był na tyle nieostrożny, że 
dla załatwienia pewnej tranzakcji 
handlowej, wyjechał na pół roku 
do Ameryki Poładniowej i zosta- 
wif żonę samą w domu. Pani mał- 
żonce dłużył się niezmiernie czas 
rozłąki, więc wzięła sobie przyjacie 
la, W pokoju, który im służył za 
przybytek miłości, znażdowała się 
klatka papugi. Musiały się tam od 
bywać czułe sceny, gdyż ptak 
wkrótce nauczył się imienia nowe 
go pana swojej pani i różnych słów 
pieszczotliwych, któremi  przyja- 
ciel Ja obsypywał, Gdy prawdziwy 
pan dom powrócił nareszcie z za 
oceanu, papuga przywitała go z 
wielkim wrzaskiem słowami: Ma- 
urycy! Maurycy! Z początku. zdra- 
dzony małżonek nie zwrócił uwa- 
gi na te objawy hałaśliwej radości. 


Po pewnym czasje zastanowiła go 


nie ulubionej potrawy jest niejako 
przypieczętowaniem aktu ślubnego 
po którem pan młody już ostatecz- 
nie przeprowadza się do domu żo* 
ny. 

Małżeństwo jednak u bijogów 
mie jest wieczne. Pewnego piękne- 
ġo poranku zdarzyć się może, że 
małżonka zwiąże manatki męża w 
większy lub mniejszy tobołek i ten 
wystawi za próg chaty, co jest dla 
meża wskazówką, że Bie ma ona za 
miaru kontynuować pożycia mał- 
żeńskiego. 


Rzadko tylko zdarza się, by chło 
piec nie skorzystał z zaproszenia 
do małżeństwa i zostawił nietknię 
ta, ofiarowaną mu miskę ryżu. O 
ile wypadek taki powtórzy się dwu 
krotnie, młodzieniec naraża się ze 
strony dziewcząt na bojkot 1 chcąc 
się ożenić musi emigrować do innej 


1| wsi. 


Największem osiedlem bijogów 
jest Etiboka, gdzie do niedawna 
sprawowała rządy staruszka, kró- 
lowa: 

Mieszkała ona w nejładniejszej 


j chacie j byla władczymią nieograni 


czoną, której podporządkowywał 
się chętnie ród męski, 


Nr. 121 


SEZON LETNE 


w DŹWIĘKCWEM KINIE 


„CAPITOL 


przyniesie w repertuarze 

filmowym same arcydzieła 

których spis podajemy po- 
niżej: 


„W mrokach wiel 
kiego miasta 


Charles Beyer, Odette For- 
relle, Armand Bernard, 


„iapilan Whalan” 


Gary Cooper, Olaudette 
Colbert 


„SZangliaj-EXpre83" 


Marlena Dietrich, Clive 
O'Brook, 


Szkatułka naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, genjalnej 
reżyserji i oryginalnej treści. 


z O Z o Z. 


„Kronika skandaliczna rozwodów 


Papuga świadkiem. — List na bibule. — Fotografja schadzki. — 
Fałszywy meldunek w hoteliku 


jednak ta sprawa a dyskretna obser 
wacja małżonki potwierdziła po- 
dejrzenie, Mając już w ręku niezbł 
te dowody, pan Henryk wniósł 
skargę rozwodową, powołując na 
świadka... papugę. Sąd udzielił roz 
wodu z winy małżonki, która zem- 
ściła się na ptaku w ten aposób, że 
otruła go w dniu ogłoszenia wyro 
ku. 


Mniej rysów humorystycznych 
posiadał inny ciekawy wypadek, 
w którym rolę corpus delicti ode- 
grała bibuła. Ten kolorowy świstek 
ustawiony naprzeciw lustra, zdra- 
dził trzy wiersze listu, pisanego 
przez męża do kochanki i stał się 
podstawą rozprawy sądowej, która 
w rezultacie doprowadziła do roz- 
wodu. Bibuła została dołączona 
do aktów; w czasie przewodu sę- 
dzia ustawił na swoim stole lustro 
i odczytał list, druzgocący wszel- 
kie wykręty niewiernego męża, 


Dwa wypadki opowiedział ano 
nimowy autor specjalnie szczegóła 
wo. W obu udało się mężom nzy* 
skać dowód zdrady małżonek na 
fotografii. Podejrzewając coś złego 
wynajęli oszukiwani prywatnych 
detektywów, którym udało się od 
kryć zakonspirowane gniazdka par 
miłosnych i utrwalić na płycie fo- 
tograficznej kiórąś z Kolejnych 
schadzek. 

Jeden z tych mężów posunął slo 
tak daleko, że zdobyte w ten spo- 
sób zdjęcie opublikował w pew- 
nem najlepszej siawy wydawnio 
twie, aby skompromitować zupeł- 
nie wiarołomną kobietę. 

Prawdziwa komedją była inna 
afera małżeńska, Mąż chciałby się 
pozbyć żony, która znudziła mu się 
serdecznie w ciągu siedmioletnie- 
go pożycia. Brakowało mu jednak 
jakiejś poważnej przyczyny, którą 
umyślił skonstruować, W tym celu 
zakwałerował w pewnym osławio- 
nym hoteliku pewnego tortancerza 
z jego przyjaciólka, która zamełdo 
wała się pod nazwiskiem żony owe 
go obywatela, łąknącego rozżwodit. 
Na tej podstawie oskarżył żonę o 
zdradę. Ale podczas procesu wyda 
ło się oszustwo i troje winowajców 
za wprowadzenie w błąd władzy 
otrzymało skazujący wyrok. 

TF STWUWR PETE 5 AIAST TOTO TBI EZAA 


Mżwi redzu 
hcezrobośnyuch 


km 


Święto 1-90 maja w bodzi 


miało przebieg spokojny i uroczysty 


 IWezorajszy obchód święta 
robotniczego l-qo maja mie 
ga terenie Łodzi i wojewódze 
twa przebieg bardzo spokojny. 


Zgodnie z ustalonym progra 
mem, w godzinach rannych, 
przeszedł ulicami miasta po- 
chód, który wyruszył o godzi- 
nie 9-ej z przed lokalu P. P. S. 
na Piotrkowskiej. Zbiórka or- 
ganizacji socjalistycznych mia- 
ła miejsce na Wodnym Rynku. 
Zebrały się tam związki i or- 
ganizacje P. P, S., Niemieckiej 
partji pracy, Bundu i Poalej- 
Sjonu ze sztandarami i orkie- 
strami, i 


Po uformowaniu pochodu, 
odbył się przemarsz przez mia 
sto, ulicami: Główną, Piotr- 
kowską, przez Plac Wolności, 
ul. ii Listopada do PelesiR 
Konstantynowskiego. 


Tu delegacje poszczególnych 
organizacji złożyły wieńce nā 
grobie bojowników, poległych 
w 1905 r. Okolicznościowe prze 
mówienia, wygłoszone ze spe- 
cjalnych trybun, wysłuchaue 
zostały przez uczestników po- 
ihodu z odkrytemi głowami. 


Przez cały czas trwania „prze 
marszu przez ulice miasta, spa 
kój został zakłócony jedynie w 
paru wypadkach, zlikwidowa* 
nych prawie natychmiast przez 
powiększone patrole policyjne 
i milicje partyjne. 

Na czele pochodu kroczył 
łódzki OKRPPS, z orkiestrą i 
sztandarami, dalej  NSPP,, 
Bund, Poalej-Sjon, byli wię- 
źniowie polityczni i zawodowe 
związki klasowe. Wzdłuż kolu- 
mny marszowej oraz na ty- 
łach posuwał się silny kordon 
milieji partyjnej, utrzymując 
porządek. 


Na Wodnym Rynku do po- 
chodu usiłowała dołączyć się 
maa grupka młodzieży komu- 
nistycznej, lecz energiczna in- 
terveńncja milicji i policji zli- 
kwidowała natychmiast zamie- 
szanie, nie używając broni. Ró 
wnież na Bałuckim Rynku, 
gdzie sympatycy Poalej - Sjo- 


ESENE EEA 
Zwłoki fopielca 


wydobyto w Rado- 
goszczu 


W dniu wczorajszym ze sta- 
wu przy cegielni, należącej do 
Johana Hilta w Radogoszczu, 
wydobyto zwłoki topielca, 
przy których nieznaleziono ża 
dnych dokumentów. 

Mężczyzna lat około 55, 
wzrostu średniego, szczupły, o 
twarzy pociągłej, oczy niebie- 
skie, włosy siwe, małe wąsy o- 
yuszczone wdół. ' 

Topielec ubrany był w ja- 
aną jesionkę, 2 kaftany barcha 
nowe, granatową kamizelkę, 
spodnie czarne w białe paski. 

Powiadomiona policja wszczę 
ła energiczne dochodzenie, ce- 
lem ustalenia tożsamości to- 
pielca. 

Zwłoki zostały przewiezione 
do  prosektorjum miejskiego 
dla dokonania sekcji, która u- 
stali, czy ma się tu do czynie- 
nia ze zwykłem  samobój: 
stwem czy też morderstwem. 


Dyrekforzy szkół 
na zjeździe w Warszawie 


W dniach 4i5b. m. odbędzie 
się w Warszawie zjazd dyrektorów 
szkół średnich. W zjeździe tym we- 
ima udzial dyrektorzy wszystkich 
azkół średnich. 


nu - lewicy usiłowali 
wać się, 
cja. 3 

Na mieście już od wcezesne- 
go rama snuły się geste patro- 
le policyjne z nasadzonemi na 
karabiny bagnetami. Do same- 
go wieczora spokój, poza wy- 


mieionymi drobnymi wypadka 
mi, nigdzie nie został zakłóco- 


zgrupo- 
interwenjowała poli- 


ny. 

Przez pewien czas. wskutek 
przemarszu znacznej grupy, 
nie kursowały tramwaje. Nor- 
malny ruch kołowy zosłał przy 
wrócony około godz. 2-0j, kie- 
dy to pochód 
ny. 


został rozwiąza- 


Na terenie województwa ob- 
chody również przeszły spokoj 
nie. 

Dzień 1 maja przeszedł w 
Kaliszu  naogół spokojnie. 
Wspólny pochód P. P. S. i Bun 


du wypadł dość słabo, Ucze- 


W kleszczach dwuch tramwajów 


znalazła się taksówka 


Liczni przechodnie na Piotrkow- 
skiej przeżywali w dniu wczoraj- 
szym sensację, na szczęście zakoń- 
czoną bezkrwawo. 

Koło godziny 9-tej w stronę Pl. 
Reymonta zdążał tramwaj linji nz. 
3. Równołegle z tramwajem jecha- 
ła taksówka nr. 77. Szofer taksów- 
ki, któremu najwidoczniej śpieszy- 
ło się, usiłował w pewnym momen- 
cie ominac jadący przed nim wóz. 

W tym celu wjechał na szyny 
przed tramwaj. W tej samej chwili 
w stronę Placu Wolności jechała 
„dziesiątka”, 

Szofer, który nie zauważył w 
pierwszej chwili nadjeżdżającego 
tramwaju, nie zdążył już zahamo- 
wać wozu i wpadł całym rozpędem 
w drugi wagon „dziesiątki”. 


Największą sensacją teairalną Łodzi 


będzie przyjazd ulubionego warszawskiego teatrzyku 


„Qui-Pre= 


na otwarcie nowego teatru 


SCALI" 


(wspaniale przebudowany gmach dawnej „Scali*) — Śródmiejaka 15 
tel. 232 33. 


Dnia 3-go maja inauguracyjna premjera p. Ło 


„NOS DO GóRY!” 


w wykonaniu nowych gwiazd stolicy. 
Od dnia 3-go do 8-go maja, codziennie 2 przedstawienia, o gods. 
8-ej i 10-ej wiecz — Przedsprsedał biletów prsy knsach „Scali”, 
od poniedziałku, dn. 2-go maja, w godz: od Jl-ej— 2-ej i od š-ej 
do B-ej wiecz. 


stników pochodu było około 
400*osób. Pochód Poalej - Sjo- 


nu liczył niespełna 100 ucze- 
stników. 

Dzień 1 maja miał w To- 
maszowie, dzięki likwidacji 


szeregu jaczejek komunistyez- 
nych przebieg zupełnie spokoj 
ny. O godz. 12 w południe uli- 
cami miasta przeszedł pochód 
PPSCKW., NSPP. oraz Bundu, 
poczem na placu Kościuszki 
odbył się wiec z udziałem oko- 
ło 3.000 osób. Na wiecu wy- 
głosili przemówienia pos. Za- 
remba, b. pos. Zerbe oraz dr. 
Berkowicz (Bund). Podczas 
wiecu komuniści usiłowali roz- 
rzucić ulotki, czemu przeszko- 
dziła policja, aresztując dwuch 
17-letnich sprawców. W- godzi 
nach rannych komuniści usiło- 
wali zawiesić w śródmieściu i 
ua peryferjach miasta dwa 
transparenty, czemu przeszko- 
dziły władze bezpieczeństwa. 


nieostrożnego szofera 


Tymczasem motorniczy. „trójki” 
szarpuął hamulce, lecz siłą pieri | 
tramwaj potoczył się dalej, 


Taksówka znalazła się w klesz- | 23 


czach między dwoma tramwajami. 
Wszyscy trzej kierowcy zatczy. | 


mali wozy. „Trójlkę” cofnięto, u- i 


możliwiając w ten sposób wydo- | 
stanie się auta, Okazało się, że 
jest ono tylko nieznacznie uszko- 
dzone, Po zderzeniu z „10” skrzy- 
wiony został błotnik, „trójka” na 
tomiast zgniotla bak do benzyny, 
Na szczęście ani szofer, ani jadące 
taksówką dwie osoby nie odniotły 
żadnego szwanku. Przyczepny w8- 
goa „dziesiatki? został silnie zary« 
sowany i pękła szyba w jednem 
z okien. 
Szoferowi spisano protokół, 


Quo" 


am w w e 


3y — -GLOS PORANNY" — 193% 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


BUKUR. CHOUM i Komitet „UZDROWISKA 


podają do wiadomości, że w miesiącu maju 1932 r. 
odprawione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które zapra- 


szają krewnych, przyjaciół i 
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„ 7-ej rano 


Dom przy ul. Andrzeja 49 
był w dniu wczorajszym wido- 
wnią ponurej tragedji na tle 
nieporozumień między mal- 
żonkami. 5 

W domu tym mieszka Adam 
Ługowski z zawodu kucharz 
wraz z żoną i czworgiem dzie- 
ei. 

Ługowski osłatniemi czasy 
hardzo nie dobrze zył z żoną, 
n. sąsiedzi słyszeli częste 
sprzeczki, dochodzące z ich 
mieszkania. Rozdźwięki mię- 
dzy małżonkami stawały się co 
raz częstsze — oboje narzekali 
na pożycie ze sobą, wzajemuie 
sie unikając. 

W dniu wczorajszym Ługow 
ski, który stale pracował w 
nocy, wrócił do domu nad ra- 
nem kompletnie pijany, tak, że 
dozorca musiał zaprowadzić go 


Teatr ń muzyka do mieszkania. 
Straszny pożar wsi 


TEATR MIEJSKI 


Dziś dramatyczny _ reportaż 
„Azef”. 
3 maja p godz. 4 po poł. i 8,30 


wiecz. „Pan Geldhab". 


TEATR KAMERALNY 
Dziś i jutro wiecz. lkka kome- 
dja „Omal nie noe poślubna”. 
Z TEATRU „ARARAT” 
Więc 'za pięć dni rozstajemy się 
z „Araratem”, który : rozpoczyna 
swoje tournee letnie po Polsce. 
Dziś tylko jedno przedstawienie 
w skład którego wchodzą znakomi- 
te szlagiery, jak „Nerwy”, „Pro- 
rok Eljasz”, „Na Kaliskim Dwor- 
eu”, „Szkie taneczny” „w. dwiet- 
nem wykonaniu pp. Romy Szoche- 
tówny i Janki Zandel i iu. Począ- 
tek o godzinie 10 wiecz, Kasa te- 
atru sprzedaje bilety od godz. 8 y. 
„Q. P. Q” NA OTWARCIE 
„SCALI”. 


Takiego zaiateresowamia, jakie 


Zjazd ma pa celu: omówienie sy- | wzbudził przyjazd ulubionej wart- 
macji w związku z przygotowywa- | szawskiej „starej budy” — „Qui - 


ma reformą w szkolnictwie. (ag) 


Pro - Quo” dn. 3 maja na otwarcie 


„Scali”, Łódź teatralna jeszcze nie | 
przeżywała. 


Cudowne. piosenki, malownicze 
inscenizacje, pełne humoru skecze, 
tańce zespolu girls Tacjanny Wy- 
sockiej, a szczególnie groteski i 
scenki aktualno - polityczne, w 
których „Qui - Pro - Quo” celuja, 
dlugo napewno nie wyjdą z pamię 
ci łodzian. 


POŻEGNALNY WIECZÓR 
JACKA RECHTZEITA. 
Zapowiedź pożegnalnego wieczo- 
ru Jacka Rechtżeita na środę 4 
maja wywołała wśród bywalców te 
atru żydowskiego zrozumiałe zain- 
teresowanie. -Na wieczór ów przy 
gotowali Jack Rechtzeit i znakomi- 
ta artystka - śpiewaczka Jochened 
Zylberg perły swego repertuaru, 
którymi obdarzą łódzką  publicz- 
ność. Na program wieczoru złożą 
się 3 najlepsze sztuki bieżącego 
sezonu: 1) Jankełe Chwèt, 2) Ieykl 
— złodziej, 8) Wesoły cygan i na 
zakończenie wielki koncert z udzia 
łem całego zespołu filharmonii. 


W dniu wczorajszym wv- 
dział śledczy w Łodzi został 
zawiadomiony o groźnym pożu 
rze we wsi Gaworzewo. W za- 
grodzie Jacha Bartnika, w cza 
sie pieczenia chleba zapalił się 
wskutek wadliwego przewodu 
kominowego dach. Wobec 
sprzyjającego wiatru, ogień 7 
błyskawiczną szybkością přát- 
niósł się na sasiednie budynki, 
stanowiące wiasność Stefana 
Szezepaniaka, 


Na ratunek pospieszyli wszy 
scy mieszkańcy, jednak wobe: 
braku odpowiednich środków 
nie byli w stanie zapobiec sza- 
lejącemu żywiołowi. Tyrmecza 
sem ogień przenosił się z za- 
grady na zagrodę, wywołując 
panikę wśród włościan. Poczęli 
wynosić z mieszkań swój doby 
tek i wypędzać trzodę i bydło. 

Ogień objął całą wieś i w 


za b. p. 


znajomych, a mianowicie: 


Zygmunta Jarociń- 
skiego 
Jakuba Kremera 
Basi Uryson 
Marji Goldsobel 
Heleny Joel 
Szymona (ynamona 
Jadwigi Arbuzowej 
Tekli z Szofmanów 
Rutstein 
Izraela K. Poznań: 
skiego 
Hirsza Wołchowicza 
Izraela Oynamona 
Mojżesza Dynina 
Prezesa Zygmunta 
Lichtenfelda 
Natalji Krell 
Józefa Perelberga 
Abrama Pikielnego 
Witolda Janusza Be- 
kermana 
Jetty Kellerowej 
Rabina Eli Chaima 
Mayzla 
Marji Grodzeńskiej 
„  Nisona Hanftwurcla 
Bertolda Bluma 
Marjana Fryszera 
Szmula Piotrkow- 
skiego 
Juljusza Rozenthala 
Rebeki Prusak 
Bary Wyszewiańskiej 
Maurycego Monczki 
Ulrycha Wołożyń- 
skiego 
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Estery Kon 


Krewki kucharz 


zrzucił żone z 1-go piętra na bruk 


W parę minut po mężu przy 
szła do domu Ługowska. Za- 
stając drzwi mieszkania za- 
mknięte, przez pewien czas bez 
skutecznie dobijała się, 


Wreszcie weszła dò pokoju. 
Ługowski, najwidoczniej na tle 
prowadzenia się żony wszczął 
z nią awanturę. W pewnym 
momencie począł ją nawet bić. 


Kobieta, w obawie dalszych 
rękoczynów, wybiegła na klat- 
kę schodową, wzywając pomo- 
cy Ługowski wybiegł również. 
Dopadł żonę w momencie, gdy 
wychylała się przez okno i 
pchnął tak silnie, że kobieta 
spadła na bruk podwórza, do- 
znająe licznych ran. 

Sąsiedzi wezwali pogotowie, 
które opatrzyło ranną. Kucha- 
rzowi spisano protokuł. 


1150 budynków padło pastwą szalejącego żywiołu 


niespełna trzy godziny 33 za- 
grody stały w płomieniach. 

N ratunku budynków nie mo 
gło być już mowy i pastwą psv 
mieni padło ponad 150 budyn- 


ków gospodarskich, należą- 
cych do 46 włościan, 
Pozatem spiońęły narzędzia 


rolnicze i większa ilość bydła. 


Dwoje małoletnich dzieci w- 
raz 11 osób odniosło poparze- 
nia. 

Według prowizorycznych ob 
liczeń pożar spowodował strą- 
ty nə ponad ćwierć miljona 
ztotych, 

Na miejsce pożaru przybyły 
władze starościńskie, które zor 
ganizowały natychmiast po- 
moc dla pogorzelców których 
rozlokowano częściowo w 544: 
siednich wsiach. (a) 


GŁÓŚ SPORTOWY 


rtan 
ALH 


EINN 


ALAITO 


Łodź, dnia 2 maja 


IMMmmm 


932 r. 


P. Mallow jedzie 
do Szíokholmu 


Na międzynarodowy kongres 
FIFA, który odbędzie się 14 i 15 
b. m. w Sztokholmie, zostaje wyde 
lesowany z Polski p. Mallów, 
który ma zaproponować, by następ 
ny kongres w roku 1933 odbył się 
w Warszawie, 


Ran przybył do Polski 


Spodziewany w sobotę przyjazd 
Rana do Polski nastąpił w dniu 
wczorajszym. Ran przybył do War 
szawy witany entuzjastycznie przez 
licznym zwolenników. 


Hehda pokonał 
Sfolarowa 


Niespodziankitennisowe 


W dniu wczorajszym zostały ro- 
zegrane w Warszawie gry pokazo 
we naszych  tennisistów z obozu 
treningowego, przy udziale Klei- 
schroota. Wyniki przyniosły sze- 
reg niespodzianek. Hebda pokonał 
Maksa  Stolarowa 6:2, 622, 6:3 
(Sensacja). M. Stolarow — Witt- 
mana 6:4, 6:4, 8:6, para J. Stola- 
row, Tłoczyński pare Hebda, Klein 
schroot, 6:4. 6:2 i 6:3. 


Pierwszy występ 
pięściarzy SKS.-u 


W sobotę o godz. 18-ej odbył 
się mecz bokserski między druży- 
nami SKS-u i Bar - Kochby, wy- 
niki którego były następujące: 

W wadze muszej spotkali się 
dwaj koledzy klubowi z SKSu Ka- 
wański i Ira. Zwycięstwo na punk- 
ty odniósł nieco lepszy Ira. W tej 
Ramej wadze stoczyli walkę nieroz 
strzygniętą Liberman i Szymsie- 
wicz (obaj Bar - Kochba). -W wa- 
dze piórkowej Miksa pokonał w 
drugiej rundzie przez techniczne 
k. o. Rodaczewskiego (obaj SKS), 
zaś Czamański (B. K.) zwyciężył 
przez techniczne k. o. w trzeciej 
rundzie Czerskiego (SKS). W wa- 
dze lekkiej Białystok (B. K.) zwy 
ciężył w trzeciej rundzie przez k. 
o. Spinkiewiczą (SKS). Wreszcie w 
wadze półśredniej Soduła (SKS) 
zwyciężył w pierwszej rundzie 
przez techniczne k. o. Najmana. 


przy 


* 
MIKROFON 


jako 
bohater dramatu 
poraz pierwszy 
występuje w ory- 
ginalnym i emo- 
cjonującym fil- 
mie p. t. 


PIEWAR 
e NIEZNANI 


Q (LECHANTEUR INCONNU) 


reżyserji słynnego 


TURŻZAŃSKIEGO 


twórcy filmów 
MOZŻUCHINOWSKICH 


Dźwięczny tenorowy głos 


LUCJANA MURATORE 


śpiewaka 


w „Czarnej Masce“ 


popłynie z ekranu na falach 
eteru wkrótce! 


Kleski phia 


ŁKS. remisuje z ĉzarnymi--Sensacyjne zwyciestwo Warszawianki 


We wczorajszym bojach ligo 
wych zaszło parę niespodzia- 
nek. Największą z nich jest 
zwycięstwo Warszawianki nad 
jej miejscowym rywalem Palo- 
nią. Mimo słabej formy Polo- 
nii, większość liczyła się ze 
zwycięstwem jej, tradycyjner 
w walkach g prymat moralny 
Warszawy. Okazuje się- jed- 
nak, że mecze warszawskie za- 
wsze kryją w sobie niespodzian 
ki, a wyniki padają naprzekór 
wszelkim przewidywaniom, 


Zwycięstwo Warszawianki i 
jego efekt cyfrowy w odniesie 
niu do tabeli gier jest mini- 
malny. Zdołala się ona wznieść 
o jeden szczebel w tabeli, z je- 
denastego miejsca na dziesiąte, 
spychając na nie właśnie Po- 
lonię, 

Również lodzianie mają nie- 
spodziankę. Ogólnie liczono 
się ze zwycięstwem Ł. K. S. 
we Lwowie, szczególnie po 0o- 
stątnich sukcesach w meczach 
z Garbarnią i Wisłą. Tymcza- 
sem wynik brzmi remisowo, 
chociaż, jak wskazywał prze- 
bieg gry łodzianie mieli prze- 
wagę i mogli zwyciężyć W 
każdym razie uzyskanie, jedne- 
go punktu na meczu wyjazdo- 
wym jest nie do pogardzenia. 
Drużyna łódzka pozostaje na- 
dal na drugiem miejscu w ta- 
beli, prowadząc jednym punk- 
tem przed Czarnymi. 


Duży sukces uzyskała wezao- 
raj Legja, bijąc na obcem boi- 
sku wysokocyfrowo Wartę. 
Ddrużyma poznańska przecho- 
dzi widoczny spadek formy i 
jej czwarte od końca miejsce 
w taheli wudaje się być zasłu- 


żone. Legja zdobyła w dotych- 
cząsowych 5 grach wszystkie 
możliwe punkty i prowądzi na 
dal w tabeli z imponującym 
stosunkiem bramek. 

Do niespodzianek  raliczyć 
należy również zwycięstwo be 
njaminka ligi, 22 pułku w 
Wielkich Hajdukach z tamtej- 
szym Ruchem, który na swo- 
jem boisku stanowi ciężki o- 


rzech do zgryzienia dla najlep 


szych nawet zespołów. Dzięki 
swemu zwycięstwu, 22 p. p. 
zaawansował o dwa miejsca w 
tabeli i wyprzedza obecnie Cra 


covię, Pogoń oraz Wartę. 
Ruch, mimo utraty dwuch 
pumktów, spadł tylko o jedno 


miiejsce, dając się wyprzedzić 
przez Czarnych. 
Wisła, która wczoraj pau- 


zowała, nadal znajduje się na 
końeu tabeli. 

Jak więc widzimy, wczorajsi 
gospodarze nie mieli na bot- 
skach szczęścia. Czarni, go- 
szcząc Ł. K. S. stracili punkt, 
Warta przegrała wysoko z 
Legją, a Ruch został pokonany 
przez 22, p. p. 


Tabela gier ligowych 


. Legia 10.5 13:2 
5 EKS, 6 4 8:3 
3. Czami 5 4 3:5 
4, Garbarnia 8 5:3 
5. Ruch 4 +5 6:6 
6. 22 p. p. 4 4 6:8 
7. Cracovia 38 4 5:6 
8. Pogoń - 2 4:2 
9. Warta 3 t 
10, Warszaw. 2 4 5:9 
11. Polonia + 8 3:6 

12. Wisła — 3 


Jean Taris 


francuski mistrz pływacki, 
rekordy światowe: 500 metrów 


ustano wił._w ciągu dwuch dni dwa nowe 
erawlem w 6 min. 01,2 


sek. i 200 


metrów w 2 min, 12,2 sek, 


Porażki drużyn krakowskich 


Vienna — Cracovia 5:0 (3:0) 


W dniu wczorajszym w spotka- 
niach z drużynami zagranicznemi 
drużyny krakowskie Cracovia i 
Garbarnia odniosły porażki. Mia- 
nowicie Cracovia rozegrała w ra- 
mach uroczystości jubileuszowych 
towarzyski mecz piłkarskich z do- 
skonałą drużyną wiedeńską Vien- 
na, przegrywając w znacznym sta- 
sunku 0:5 (0:3). Goście wiedeńscy 
zademonstrowali w Krakowie nie- 
zwykle wysoki poziom gry, popł- 
sując się wspaniałymi  trickaml 
iechnicznymi i odnosząc zwycię- 
stwo w sposób b. łatwy. Bramki 
da Viennv zdobvi Adelbrecht 3, 


Schenwelber i Schweig po 1. -Sẹ 
dziował dobrze p, Lustgarten. 
Z okazji 25-letniego jubileuszu 


Mecze ligowe w kraju 


Warszawa, 

| Warszawianka Polonia 
2:1 (1:1). Rozegrany w dniu 
wczorajszym w obecności 5 ty 
sięcy widzów mecz między lo- 
kalnemi rywalkami zakończył 
się niespodziewanem zwycię- 
stwem Warszawianki w sto- 
sunku 2:1 (1:1). Warszawianka 
zademónstrowała niezwykle 
ambitną grę i już w 24 minu- 
cie uzyskała pierwszą bramę 
przez Korngolda. Od tej chwi- 
li więcej z gry ma Polonia, co 
wreszcie po kilku atakach przy 
nosi jej na 4 minuty przed koń 
cem wyrównującą bramkę ze 
strzału Ogrodzińskiego. 

Po przerwie obie drużyny za 
wszelką cenę dążą do uzyska- 
nia decydującej bramki, co 
wreszcie udaje się Warszawian 
ce w 35 min. przez Królewiec- 


kiego. Zwycięstwo Warsza- 
wianki zasłużone, przyczem 
górowała ona nad Polonią te- 
chniką. Sędziował p. $chnet- 


der. 
Lwów. 

Ł. K. S, — Czarni 1:1 (0:0). 
Wynik  niezupemie słuszny, 
gdyż Ł. K. S. był drużyną lep- 
szą i zasłużył na zwycięstwo. 
Naogół drużyna łódzka grała 
słabiej, niż w meczach dotych- 
czasowych, zwłaszcza atak. Na 
wysokości zadania stała jedy- 
nie obrona. 

W pierwszej połowie pomi- 
mo obopólnych wysiłków wy- 


7:12 | nik pozostaje bezbramkowy, a 


szereg sytuacji podbramko- 
wych nie jest wyzyskanych. Po 
przerwie Ł. K. S. przeprowa- 


0:3 |dza szereg groźnych ataków i 


zdobywa bramkę ze strzału 
Feji. Czarnym udało się wyró- 
wnać dopiero na 3 minuty 
przed końcem gry z rzutu kar- 
nego. Sędziował p. Gulicz. Wi- 
dzew 3.000. 


Poznań, 

Legia — Warta 5:1 (2:0). 
Legja grala doskonale i pomi- 
mo obcego terenu, miala naf 
Wartą znaczną przewagę. Gra 
ciekawa i prowadzona przez 
cały czas w żywem tempie, 
przyczem atak wojskowych 
bardzo często gościł na polu 
karnem Warty, Bramki dla Le 
gji zdobyli: Latusiński 2, Przeź 
dziecki, Rajdek i Wypijewski 
po 1. Honorową bramkę dla 
Warty zdobył Szerfke. Zazna- 
czyć należy, że Warta nie wy- 
korzystała rzutu karnego.  Sę- 
dziował dobrze p. Marczewski 
z Łodzi. Widzów 4.000. 

Wielkie Hajduki, 

22 pp Ruch 2:1 (2:0). 
Mecz miał niezwykle burzliwy 
przebieg, gdyż znana za swego 


gorącego temperamentn pm- 
bliczność usiłowała wtargnąć 
na boisko i dopiero interwen- 


cja policji położyła kres awan- 
turom. W pierwszej polowie 
22 pp. niezwykle szybki w ak- 
cjach, zdobywa dwie bramki 
przez Rusinka i Świętóstaw- 
skiego. Po nrzerwie gra jest 
niezwykle brutalna, a jedyna 
bramkę dla Ruchu zdobywa 
Buchwald. Sędziował p. Ar- 
czyński. 

Najbliższe mecze 

ligowe 

W dniu jutrzejszym rozegrs 
ne zostaną tylko dwa spbika- 
nia ligowe. 

Przebywający we KLwowia 
zespół Ł. K. S. rozegra tam 
swój drugi mecz. Przeciwpi- 
kiem łodzian będzie zespół Po 
goni. 

Drugi mecz przypada nx 
grunt ślaski, Do Hajduk Wiel- 
kich przybywa Polonia war- 
szawska na mecz z Ruchem 
Reszta drużyn będzie odpoczy 
wała, 


Reprezentacja Lodzi 


zwycięża Warszawę 
4:3 (2:2) 

W dniu wczorajszym został ro- 
zegrany na boisku Skry warszaw- 
skiej mecz między reprezentacjami 
robotniczemi Łodzi i Warszawy, 
w ramach dnia sportu robotnicze- 
go. Mecz był niezwykle zacięty i 
prowadzony przez obie strony b. 
ambitnie. Nieco lepszą i o wiele le- 
piej zgraną okazała się drużyna 
łódzka, która odniosła słuszne, cho 
ciaż nieznaczne, zwycięstwo w sto 
sunku 4:3 (2:2), zdobywając tem 
samém puhar przechodni im. prez. 
Bronisława Ziemięckiego. 


Gry sportowa w bodzi 


Dalszy ciąg gier sportowych 
przyniósł w walkach o  mistrzo- 
stwo następujące wyniki: 

Siatkówka żeńska klasy A. HES 
— Zjednoczone 30:5 (15:1), Zjedno 
czone — IKP v. o. 30,0. 

Siatkówka męska — I grupa: 
ŁKS — YMCA 30:16 (15:12), ŁKS 
— Zjednoczone 80:23 (15:1), ŁKS 


Cracovii odbyła się w godzinach |__ Makabi 30:5 (152), Makabi — 


rannych uroczysta akademia, przy 
udziale przedstawicieli społeczeń- 
stwa i władz komunalnych. Z ca- 
łego kraju nadeszły pod adresem 
Cracovii liczne depesze i gratuła- 
cje. 

W dniu wczorajszym bawiła w 
Gliwicach drużyna Garharni, do- 
znając przykrej porażki od tamtej- 
szego Vorvärtsu w stosunku 2:3 
(0:2). 


przy | Zjednoczone 3021 (15:9), YMCA 
— Makabi 30:19 (15:9). 
Ii grupa: Absolwenci — WKS 


30:25 (15:11), HKS — Geyer 30:13 
(15:5), Absolwenci — HKS- 28:26, 
(10:15 po dogrywce), WKS — Ge- 
yer 30:20 (15:11), Geyer — Absol 
wenci 26:28 (15:12) po dogrywce 
WKS — HKS 30:24 (15:12), 
Koszykówka żeńska klasy B. 
Hakoah — Tryumf 6:2 (42). Ma 


kabi — Geyer 16:1 (8: 


Dział oficjalny ŁOZ. SZ 


Komunikat Nr. 1 Wydz. 


Gier i Dyscypliny 
i. Podaje się do wiadomości 
klubom zrzeszonym w Ł, O. Z. 
Sz., iż w dniu 10 maja upływa 
termin zg'aszania zawodników 
do turnieju indywidualnego © 
mistrzostwo Ł. O. Z. Sz. w kla- 


sie „C* i „B*. 
2. Jednocześnie prosimy o 
powiadomienie W. G. i D, w 


których dniach kluby mogą d 
dać swe lokale do dyspozycji 
W. G. i D. 

3. Sekretarjat W, G. i D. jest 
czynny w środy w lokalu Y. M. 
C, A. (Piotrkowska 89) od g. 
19 do 20. 


Turniej szachowy 
o mistrzostwo Łodzi 


W pierwszej rundzie turnie- 
ju szachowego o mistrzostwo 
Łodzi zwyciężyli: Hirszbein — 
Griinfelda, Kolski — Szesta- 
kowskiego, Apel — Friedma- 
na, Rozenbaum — Wróblew- 
skiego, Regedziński -— Michal- 
skiego, partje zaś Liebernan— 


inż. Kahane oraz Ceder — 
Szpiro zakończyły się na re- 
mis 


hareprzeybci 
© Kty reklamati 
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NARRY PIE 


$y — „GŁOS PORANNY“ — 


Publiczności: a 


KT.S.G. prowadzi w tabeli 


Piękne zwycięstwo Turystów--WKS. wciąż przegrywa 


Tabela mistrzowska zmieni- 
ła swego leadera. Na czolo jej 
wysunął się zespół Ł. T. S. G, 
luzując drużynę Strzeleckiego 
R. S. Stało się to dzięki zdecy- 
dowanemu zwycieswo pierw- 
szych nad Hakoahem i nte- 
mniej zdecydowanej klęsce, ja 
kiej dozna!a drużyna '$, K. 5. 
w spotkaniu z Turystami, 

Pozatem szczęście dopisało 
Wimie, dorabiającej się punk- 
tów w mistrzostwie, oraz rezer 
wie Ł. K. S., która powoli do- 
chodzi do głosu i przypuszcza! 
nie rola jej w mistrzostwie bę- 
dzie bardziej poważna, 

Bez punktów pozostaje na- 
dal tylko drużyna wojsko- 
wych, dziś jedyny kandydat do 
spadku. 

Po uwzględnieniu ostatnich 
wyników tabela mistrzowska 
dkształtowałą się następująco: 


ŁTSG — HAKOAH 5:0 (0:0) 

Zawody ŁTSG z Hakoahem śmia 
ło mogą uchodzić za clou sezonu 
mistrzostw piłkarskich klasy A. 
Publiczności, jak na dobrym meczu 
ligowym. W Iwiej części składała 
się ona ze zwolenników Hakoah, 
lecz srodze zawiodła się na swych 
pupilach. 


W szeregach Hakoahu nie zabra. 
kło ani Gertla, ani Rapoporta, Pier 
wszemu „załamana ręka” bynaf 
mniej nie przeszkadza, natomiast 
co się tyczy drugiego, to przypu* 
Szczać należy, iż nie tyle „nadwy* 
rężony mięsień sercowy” (jak to 
nazywać chce jedno z pism sporto- 
wych stolicy) był przyczyną wyso- 
kiej porażki, ile fakt, iż Hakoah, a 
zwłaszcza cała linja napadu gra- 
ła bardzo słabo. 


Tylko nieliczne jednostki, jak 
Kahan, Koplewicz, Zeklikowski od 
powiadali trudnemu zadaniu, reSztą 
poprostu nie rozumiała gry i to 
najwyżej przeszkadzała przeciwni- 
kowi, a jak wskazuje wynik me- 


czu z niezbyt pomyślnym rezulta- 
tem. 


W ŁTSG absolutnie nie odezu- 
wało się braku Sokołowskiego. 0- 
stoją drużyny była bardzo dobra 
Jinja pomocy i obrona, W ataku 
rolę kierownika spełniał zadawala- 
jaco wyrabiający się i obiecująsy 
Binecki, Słabe punkty d y sta 
nowią dwaj skrzydłowi Berkman i 
Pałczewski, oraz bramkarz Lass, 
forma których pozostawia wiele 
do życzenia, 

W pierwszej części meczy Ha- 
koal, grając z wiatrem potrafił 
utrzymać grę otwartą, lecz więcej 
inicjatywy ma ŁTSG. Brak zdecy- 
dowania strzałowego sprawia, ŻE 
do przerwy wynik jest zerowy. 

Po zmianie stron gra ko1centru- 
fe sę na stronie Hakoahu, przewa 
ga ŁTSŚG rośnie, by w ostatnich 
15 minutach doprowadzi: do fer- 
malnego oblężenia bramki. 


LLL za ZZ CE R 


Nieudana próba po- 
bicia rekordu 


W dniu wczorajszym w  przer- 
wie meczu ligowego Polonia — 
Warszawianka, został zaatakowa- 
ny rekord Polski w sztafecie 
2x1000 przez zespół w składzie: 
Kusociński, Żuber i Skowroński. 
Próba się nie powiodła, gdyż uzy- 
skany czas 8,07 jest znacznie gor- 
szy od rekordu wynoszącego 7,58 
suk. Doskonale biegł jedynie Kuso- 
cibski,, wykazując znakomitą for 


mę. 


Niezaradny atak wyręcza Pogo- 
dziński, zdobywając pięknym pła- 
skim strzałem pierwszy punkt, Dru 
gi jest dziełem Mikołajczyka, egze- 
kutora rzutu wolnego, trzeci zdoby 
wa Franeman po ładnem ominięciu 
obrony, następne natomiast dwie 
podcją ze strzałów Voigta. 

Mecz prowadził p. Piotrowski, W 
„robocie” jego trudno dopatrzeć 
się usterek. 


WIMA — WKS 2:1 (1:1). 

Na boisku Widzewskiej Manufak 
tury gospodarze rozegrali mecz mi 
strzowski z WKS. zwycieżajae 9 
w stosunku 2:1 (1:1). Jest to już 
piąta z rzędu porażka wojskowych, 
którzy dotychczas nie potrafili zdo- 
być w mistrzostwie ani jednego 
pimktu. 

WKS-owi nie pomogło nawet 
zasilenie drużyny przez Stolarskie 
go i Lenarta, byłych graczy Wimy, 
którzy musieli grać przeciwko 
swym kolegom. Dalsze dwa punt- 
ty zosiały stracone. 

W pierwszej nołowie gra vey- 
równana. Zespół fabryczny uzy- 
skał bramke przez Waltera, a wy- 
równał wynik Stolarski, Po przer- 
wie lekką przewagę mają gosno- 
darzo i wkrótce pada ze  strznlu 
Kawalewskiegn zwycięski 
Wojskowi widząc  nizunikniona 
porażkę zaczynaja grać  hardro 
ostro I często foul. Środek ten nie 
im nie pomógł, wprost przęciwnie, 
zaszkodził, rdvż Kaczmarek i lewy 
obrońca zostali wykluczeni przez 
sędziego z gry. 

Sędziował p. Andrzejak, 


punkt: | 


ŁKS Ib — PTC 4:1 (2:0). 
Pierwszy tegoroczny występ dru 
żyny pabjanickiej w Ładzi wypadł 
zupelnie blado i w meczu z LKS 
ustępował: pabianiczanie pod każ- 
nym względem znacznie lepszemi 
przeciwnikGwi. 

Bramki dla ŁKS-u, który przez 
caly czis znacznie przeważai, zdo 
byli Wisławski 3 i Tadeusiewicz 
1. Honorowy putkt zdobyło PTC 
parę minut przed końcem meczu 
z rzutu karaego. 

Sędziował p. Pędziniąż. 


TURYŚCI — SKS 5:0 (2:0). 

Wysokje zwycięstwo Tarystów 
nad kroczącym dotychczas po li 
nji zwycięstw SKS-em było zupeł 
nie zasłużone i  Mrzy wzę'szz” 
szczęściu Turystów, wynik  byib; 
znacznie większy. 

Przez cały czas meczu 
mają zn?czaa przewagę, demos 
strując piona grę kambiazcyjna 
Bramki dla zwycięzcy zdobyli Nr 
kel i Hahn po 2 oraz Michalski 7 

Sędziował p. Lange. 


Turyść, 


Tabela misfrzostw 
klasy 


kto ESG; 8 4 Q2:ł 
2. Strzel. RK. S. 76 13:10 
3. Taryści 55 5 45:8 
4 La ZA. 5 4 10:68 
5. Hakoah GA 4:9 
6, Wima 4 b 45 
7. Widzew 4 4 435 
8. P. p. a, 4 ń 4:13 
9. Orkan Ż EB y7:07 
LOS W K: 8: -> B 8:14 


1932 


w najnowszym, salonowo-erotycznym 100-proc. filmie dźwiękowym 


w wersji francuskiej p. t. 


WSZYSTKO DLA DZIEWEZYŃKI 


Najbliższa premjera kina „Palace“ 


Pobór rocznika i91l 


Jakie dowody należy przynieść ze sobą 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna | 11 komisarjatu, których nazwiska 


nika 1911. 

W pierwszym dniu poboru, t. j. 
dria 2 maja, powinni się stawić 

Przed komisją poborową nr. 1 
(ul Naretowicza 75) mężczyźni rocz 
nika 1911, zamieszkali na  teierie 
II komisarjatu, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: A do Ł.; 

przed komisja poborową ur. 2 
(ul. Ogrodowa 34) mężczyźni rocz 
nika 1911, zamieszkali na terenie 
i komisarjatu, których nazwiska 
roznoczynają się od liter: A, G, 
[, J; 

przed komisja poborową nr, 3 
(Kl. Kościuszki 21) mężczyźni rocz 
nika 1911, zamieszkali na terenie 


się na terenie m. Ładzi pobór rocz | rozpoczynają się od liter A do M. 


Poborowi winni staną przed Ko- 
misją poborową z dowodami osobi- 
stymi lub zaświadczeniami, wyda- 
nemi przez komisarjaty, stwierdza- 
jące tożsamość osoby, posiadanemi 
kartkami odroczeń służby wojsko- 
wej z zaświadczeniami rejestracyj- 
nemi, wystawionemi przez magi- 
strat m. Łodzi oraz dowodami, 
stwierdzającymi ich zawód i wy- 
kształcenie (szkolne), | 


Obowiązek posiadania zaŝwłađł- 
czeń tożsamości dotyczy również 
poborowych kat, B, którzy takie 
zaświadczenia na komisji poboro- 


wej złożyli w latach poprzednich, 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


1210 Płvtv gramofonowe. 

15,25 Odczyt dłą maturzystów. 

15,50 Odczyt dla maturzystów 
pt. „Życie gogdodarcze ziem pol- 
skich” — wyg. dr. Wacław Lipiń- 
ski 

16.10 Płyty gramofonowe. 

16,20 Lekcja języka francuskie 
g0. 

16.40 Plyty ersntoforowe 

1710 „Cztery konstytucje” 
wyg. p. Henryk Eilė, 

1725 Muzyka letka, 

19.15 Komurik^t izby 
bandi. w Łodzi. 

20,00 Felieton ruzyczny. 

20,15 „mok i króleyaa” — one 
rotka w B aktach Oskar Stronesn, 

22,15 Felieton pt, „Pozoda ży- 
cia” — wygł. p. Waeiaw Grabin: 


przem- 


ski, 
22,46 Muzyka taneczna. 


= „a 


9) 


arjowana iransmisja 


Ucieszyła naiwnych — zdezorjentowała uczonych 


W dniu 1 kwietnia ọ godz. 12,30 
w południe, na fali stacji genew- 
skiej Radio - Suisse Romande odez 
wał się nieznany słuchaczom zawo 
dowym i miljonowym rzeszom m$: 
łośników rądjoflonji, głos speakera 
zapowiadającego nadanie komuni- 
katu prasowego słowami: „Bon- 
jour, mesdames et messieurs, et 
bon apetit”... 


Po tym codziennym pięknym 
wstępie, nieznany speaker podzie- 
lił się ze słuchaczami wprost fanta 
stycznie brzmiącemi wiadomościa- 
mi, a mianowicie, że dwaj znani 
lotnicy szwajcarscy wystartowali 
tego dnia przed wschodem słońca 
na dwuch hydroplanach nowej kon 
strukcji szwajcarskiej j odlecieli z 
jeziora genewskiego w stronę A> 
tlantyku z zamiarem przelotu bez 
lądowania do Nowego Jorku. 


Około godz. 10 rano Radio- 
Suisse Remanude otrzymała wiado- 
mość, że do okolic Saint-Nazaire 
lotnicy szli równolegle i dopiero 
nad wybrzeżem Atlantyku jeden z 
nich wysunął się znacznie naprzód. 
W ten sposób jeden z zawodników 
złamał umowę, gdyż w locie cho- 
dziło o jednoczesność. Towarzysz 
niesumieanego zawodnika dał ga- 
zu i uderzył z całą siłą w hok apas 
ratu pierwszego, Oczywiście, że 0- 
ba hydroplany runęły w ocean, zo 
stąły jednak zauważone przez tor- 
pedowce francuskie i przylkolowa- 
ne szczęśliwie do portu. Lotnicy, 
zabezpieczywszy swe statki, powie 
dzieli sobie tyle przykrej prawdy, 
że musiano ich siłą rozdzielić. Nie 
podawszy sobie rąk obaj wracają 
piechotą do Genewy. 


— To była okropne. prosze pań- 
stwa, — zakończył speaker. — A 
teraz nagam państwu komunikat 
meteorologiczny, 


Tu speaker powiedział, że na 
szczycie Mont Blanc uczeni fizycy 
i astronomowie założyli tymczaso- 
wą stację doświadczalną z rucho- 
mą i rozbieraną wieżą, wysokości 
300 metrów. W przyszłości uniwer 
sytet genewski ma wybudować w 
tem miejscu gigantyczną stację a- 
stronomiczną, skąd zapowiedzi o 
stanie pógódy nadawane bedą 
przez radjo dla użytku całego świa 
18 


Do tego przedsięwzięcia uniwer- 
sytet zachęcony został pierwszym 
komunikatem, który profesorowie 
przesłali dziś rano z Mont Blanc. 
Komunikat zapowiada, że od 1 
kwietnia 1933 roku poczynając, 
świat nawiedzać będzie „bigos kli- 
matyczty”, Taki bigos przejdzie raz 
w miesiącu, zawsze dnia pierwsze- 
go, nad półkulą wschodnią i zachod 
nią i trwać będzie po 12 godzin w 
ciągu doby nad każdą z półkul, 
Qkropność polegać będzie na tem, 
że jednocześnie temperatura będzie 
wysoka į naprzemian niska, spad- 
nie śnieg z deszczem i gradem, w 
krótkich przerwach będzie świeci- 
ło wszędzie palące słońce górskie, 
a mgły gęste, gnane huraganowym 
wichrem, przejdą ponad ziemią 
okrąglntkiemi rolami, w krótkich 
odstępach czasu $ przestrzeni. 
Średnica takiej roli wynosić ma e 
kolo 100 mtz... 

Po tych słowach speaker szwaj- 
carski oświadczył (z wyrazami 
współezucia i zdziwienia od siebie, 


że Maurice Chevalier i Mis'inpuet- 
te, jako artyści cudzoziemskiego 
pochodzenia, wydaleni zostali z 
Francji i jadą wozem przerrowadz 
kowym do Szwajcarji, W drodze 
między Mistingueite, a przyjacidł- 
ką Chevalier”a wywiązała sle dy- 
skusja na temat lat. Do zamknię- 
cia dyskusji musiano wezwać pogo 
towie ratunkowe, wskutek czego 
przybycie dam do Genewy hedzie 
opóźnione... 


Tego rodzaju komunikat praso- 
wy oczywiście zniweczyłby wiarę 
najnaiwniejszych w powagę radjo- 
stacji genewskiej, gdyby nie to, że 
punktualnie o godz. 1-ej nieznany 
speaker, westehnąwszy gleboko, 
zamilkł, a w kilka sekund potem 
zabrzmiał głos znany prawdziwego 
speakera tej stacji, który oświad- 
czył co następuje: 


„Szanowni radjosłuchacze, Kre- 
tyn, któremu przed chwilą udało 
się wedrzeć  niespostrzeżenie do 
studja i wykorzystać moją chwilo- 
wą nieobecność, został zniszczony, 
wyniesiony na ulicę i przejechany 
przez prawdziwy tramwaj geiiew- 
ski, tam i z powrotem. Jak się oka 
zało, nazwisko tego zuchwałego 
faceta brzmi: Florjan Filip Prima 
Aprilis. A teraz przystępujemy do 
nadania prawdziwego komunikatu 
radjowego. | prawdziwy speaker 
nadał prawdziwy komunikat, 

Jak widać, nie we wszystkich 
krajach na świecie trapi ludzi smu 
tek, troska i kryzys gospodarczy. 
Tak zabawiali się radjosłuchacze 
genęwscy w dzień  prima-apriliso- 
wy. () 


Berlin (419) 

20,00 Opera d'Alberta „Niziny”, 

Heilsberg (276) 

20,15 Muzyka kameralna na in- 
strumenty dęte (Kwintet Es-dur 
Mozarta, Kompozycja Jentscha). 

Wiedeń (516) 

20,00 Arje i duety z orkiestrą 
(Vera Schwarz i Józef Schmidt). 

Sztokkolm (435) 

20,00 Opera Bizeta „Carmen*, 

Budapeszt (550) 

10.40 Koncert (Msza Nelsona 
Haydna, Lo Previdi Mozarta, Sym. 
fonja psalmowa Strawińskiego). 


Feljefony radiowe 


Dzisinj o godz, 22.15 wygło- 
si przed mikrofonóm warszaw- 
skim feljeton wirtuoz słowa, 
znakomity pisarz, Wacław Gru 
biński, który mówić będzie o 
nierozumnem i niepotrzebnem 
zabijaniu w sobie okruchów 
rądości życia. Należy bowiem 


umieć patrzeć na świat z po- 
g0dą, 
Dnia 3 maja o godz. 21.55 


zaslużony działacz na polu kra 
lóznawczem, prezes honorowy 
polskiego towarzystwa krajo- 
znawczego, prof, Aleksander 
fTanowski, wygiosi przed mikro 
fonem teljeton p. t. „Idea kra- 
jJCZnawstwa* w związku z 25- 
leciem tego towarzystwa. W 
prelekcji tej zaznajomi audy- 
forjum radjowe z kanonami 
krajoznawczemi, które podno- 
si znajomość kraju, jego bo- 
gaclw i piękna, powołując do 
pracy miodzież szkolną i woi: 
wersytecką. 


Dnia 7 maja o godz. 21.55 p. 
Benedykt Hertz, znany radjo- 
słuchaczom bajkopisarz i pe- 
ten humoru feljetonista, zabie 
rze glos przed mikrofonem w 
doniosłej sprawie „Złoty mniej 
— złoty więcej”, (r) 


„Smok i Królewna” 


Dzisiaj o godz, 20,15 spotkają 
się radjosłuchacze z miłą atrakcją 
w programach radjowych, jaką bę 
dzie niewątpliwie operetka Oskara 
Straussa pt. „Smok i Królewna”, 
Autor sławnego „Czaru walca”, 
zgrabny parodysta pisze wciąż no- 
we operetki, zawsze z zacięciem 
wiedeńskiem, z dyskretnym humo- 
rem i werwą walca wiedeńskiego. 
Do nich też należy ostatnia operet 
ka jaką nada radjostacja warszaw 
ska w radjofonizacji p, Michaliny 
Makowieckiej, w wykonaniu zespo 
łu radjooperetki warszawskiej: 
pp.: Maryli Karwowskiej, Ireny 
Gierałtowskiej, Al. Wasiela, Bron 
Nietykszy, Bol. Bolko. Dyryguje p. 
Wacław Elszyk. 
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Rewelacyjny film, odsłaniający zakulisowe działania wywiadów | kontrwywiadów 
walczących armji w czasie wojny wszechświatowej 


Dziś premjera! 
Ceny miejsc popularne! | W rolach głównych: 
Bilety ulgowe ważne bez ||| 2 ustawa Ucickieco Brygida Helm 
r ki pyska A Willy Fritsch 
Początek w dni powszednie ļ|f y 
o 4.30, w soboty,. niedziele | 
i święta o l-ej. Nadprogram dźwiękowy dodatek Paramountu oraz aktualności z kraju. 


Re RIP ZZ IE 


ERR Ne Le Tonry Poraz pierwszy w Łodzi!! 
ODEON ŚR Można pęknąć ze Śmiechu zobaczywszy Pal i Palachona 


Przejazd 2 
w filmie p. t. 


PAT I PATACHOŃN 


"Todalek uy jako WYNALAZCY PROCHU 


"EORSO"|.- Na SYBIR|- Harry Piel 


w wielkim T s z 0b z 
Zielona 2|4 Dramat miłości i Pow EW rolóih głównych: R Pot aljemniczy Pocz r onca 
Dziś i dni następnych ! | Jadwiga Smosarska, Adam Brodzisz, Bogusław | GONY MIEJSĆ ZNACZNIE ZNIŻONE | čosi cesT y 
Wielki przebojowy program: Samborski i Mieczysław Frenkiel w soboty, niedziele i święta o g. 12-ej w poł. 
GZW 2] 


R PULOWERY, 


WODEWIL 


Główna 1 


g. 12 w poł. 
Ta 


zny Szkoły 


K D M > sweatry, czapki i torebki i 
I | ręcznej roboty wykony- ! 


wam z własnych i po- 
i wierzonych materjałów. | 


AL I-go Maja 11 


front, parter m. 1. 


y (od 1 zł. —6 ał. 


et 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


NAJLEPSZE CIASTKA | 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ i 


poleca 


CURIERNIA Z. GOMOLUNSIJEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 | 


S 
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St. Paszk 
óły w afiszach. Bil 


je kancelar 
nie i w świeta od godz. 12—1 i od 5—8 wiecz. 


N 
Ę 


BUCHALTERKA — korespondent- 
ka samodzielna, pierwszorzędne re 
ferencje, poszukuje odpowiedniej 
posady. Oferty sub. „„Samodzielna” 
do niniejszego pisma. 995—3 


Poranek Tanec 


Filharmonja, niedziela, 8.V. 
A 


Szcz 
sprze 


WYKWALIFIKOWANĄ kra 
pna nna drom lena, 7e zakopanem wile [Ą |cmłoda panna) poszukujo pracy w ||] ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


domach prywatnych, ceny bardzo 3 

niskie. Wiadomość Nisenhole, Wol tej bij wszelkie PESOS ERNS bi AA 
ska) NE 26. sklan Garióru: ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped, 

y Pu, 25 REBJCORARJH wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 


rę kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płask 
4 Różne Ej stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z Be 
PRZEPISYWANIE sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
WYJEŻDŻAM do Niemiec, Belgji, ||] nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
Francji i Holandji. Przyjmuję nio wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
NA ki A $ rå | / N ą e wszelkie zlecenia M. Farber, Połud turowe i brzuszne. 
s) a: Pracownia ortopedyczna 


0 PARA [zowie amo | JÓZEĆ Rosenberg 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 
ZAGINĄŁ paszport na nazwisko s 
BIURO „ARENIT” 


Elzy Szendel, zam. w Łodzi, Lima- Przyjmuje od 9—12i3—7, a w soboty do 3 pp. 
nowskiego 193, wydany — przez Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu, 
PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 | |urząd gminy Brużyce, woj. łódz Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 
kie. 982—3 


miesi „Gł P. gł tkiemi d 
Prenumerafa doian wyso w boga ai 00 aa ajotkimi do 
40grossy, z przesylbą poestową w kraju — sł 6— zagranicą — sł 9. - 


D ło zę faj za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): I-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
g 5 nia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 gr; nadeałane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 19 gr. Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
raz, najmniejsze 1.0. Ho gz zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane Bą 
o 50% drożej, firm zagr. 100%, Za ogł. tabelaryczne lub fantaż. dodatk. 50%,, Ogł. dwukolor. o 50/4 drożel 


Rękopisów redakcja nie zwraca. | 
Za wydawnictwo „Pasa“, Wydawnieza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronmə» W drukazni własnej Piotrkowska 101 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. 


